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Obóz wojskowy
Po studiach, po szóstym roku mieliśmy obóz wojskowy. My, mężczyźni, ponieważ
panie kończyły wtedy ten kurs na żołnierza zaliczeniami w trakcie studiów. Natomiast
wszyscy zdolni do noszenia broni byli skoszarowani na dwa miesiące w wybranym
przez wojsko terenie. I to zwykle byli mężczyźni z kilku Akademii Medycznych, bo
wtedy nie było Uniwersytetów [Medycznych], tylko Akademie. Tworzyli jeden obóz,
oczywiście wszystko w mundurach tak jak trzeba. To było prawdziwe wojsko, łącznie
ze  strzelaniem i bieganiem po  lasach.  Tak,  że  w ten  sposób  uczyliśmy  się  na
żołnierzy i oficerów Ludowego Wojska Polskiego. To był okres lipiec –sierpień [19]80
roku. Akurat były strajki w Lublinie, więc zostały wstrzymane przepustki do Lublina.
Dlatego potem wszyscy wpisywali miejsce wyjazdu: Lubliniec. Do Lublińca przecież
można było jechać. Mało tego, na przełomie lipca i sierpnia zmieniała się kadra. I
wtedy też, oczywiście, nie wszyscy mogli do tego Lublina jechać. Niektórzy, ja na
przykład,  jakoś  nie  miałem  tutaj  żadnych  interesów,  więc  nie  przyjeżdżałem.
Siedziałem  tam,  czyli  w  Kielcach,  gdzie  miałem  ten  obóz  wojskowy.  Kiedy
zobaczyliśmy na jakiejś zbiórce, że przyszedł nasz dowódca, którego znaliśmy, jako,
że  wcześniej  uczył  nas  tutaj  w Studium  Wojskowym,  spytaliśmy  go:  „Panie
Pułkowniku, jaka tam sytuacja w Lublinie, co się dzieje” On wtedy popatrzył na nas, a
był taki mały: „Powiem wam krótko, sytuacja chujowa, ludzie wkurwione” Tak po
prostu był szczery. Ale te słowa pamiętam do tej pory, ponieważ to jednak był nasz
wykładowca. 
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